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SOWIECKA NĘDZA.,
Moskwa*Cała prasa sowiecka rozpisuje  się  na temat nowego typu prze­
stępców, iacy poiaw ill  sie na te ren ie  ZSSR^Powstaią mianowicie ca-c  J- .• o  ... sJ o c. o

łe  bandy., zajmujące sie  rozkopywaniem wszystkich świeżych grobów i 
grobów s ta rszych /  zawierających c ia ła  ludzi zamożniejszych i  dudko- 
wiiyclmLudzkie hieny -bo trudno ich inaczej nazwać- zdobywają sobie 
w ten sposób., drogą w Rosji odzież oraz przedmioty cenniejsze., jak 
naprzykład krzyże* które zamieniają następnie na żywność©
Oto jeszcze jeden wynik gospodarki sowieckiej w końcowym okresie 
tak  reklamowanej drugiej p ia t i lo tk i©  /BAK/

» UKRAIŃSCY* KOMUNIŚCI
Nr;236 *Sowi.etsko j Torgowli* zamieszcza l i s t  otwarty n ie ja k ie j  Le­
szcz enko^ wykwa1 ifikowanej robotnicy f  fabryce ciepłych ubrań dzie­
cinnych w Charkowie na Ukrainie © Leszcz enko p isze ,  że kierownictwo 
fabryki z czołowym komunistą Dyrektorem Rajchmajstrem dopuszcza 
sie  oszustw co do cen i  zwykłych kradzieży wyprodukowanych ubrań0

o O fj Ł. .i-

Dla ukrycia przestępstw* in te l ig e n tn ie js z e  robotnice* a. nawet *sta- 
chanowki* przerzucane są s ta le  do coraz te innych oddziałów wy­
twórni *Interwencje u miejscowego kierownika p a r t i i  komunistycznej 
tow*Szwarcbruda nie doprowadziły do zmiany stosunków* gdyż obaj 
dygnitarze ś c iś le  ze sobą współdziałają«Odv/rotnie - skarżące się  
robotnice są szykanowane*- tak że k i lka  z nich zapadło na nerwowe 
choroby*
Biedna towarzyszka Leszczenko łudzi się* że Komisarz Kaganowicz 
ukarze *ukraińskich* komunistów Raj chmaj s t r a  i Szwar cbruda,/BAK/
ł r

UUUMORYSTYCZ Ni. SOWIECKA PRODUKCJA
Organ sowieckiego ministerstwa handlu wewnętrznego * S owi et s kaja Tor- 
gowla* w n r *286 z dumą obwieszcza* że szereg fabryk sowieckich już 
w dni 10  grudnia wypełniły w s tu  procentach plan produkcji na rok 
19 36, U o t  y c zy t  o r  ówn i e ż p e wn e j wy tw ó r  n i  b i e 1 i  z ny d ara s k i  e j *
Jak na iron ie  * w tym samym numerze, w chwale samokrytyki, kontro lerU i ,  t j  tj  s  o o

wspomnianej fabryki pisze* iż cała j e j ‘produkcja nie przedstawia 
żadnej wartościJJaprzykład galalitowe damskie pasy na złączach ma­
ją  zastosowaną * * Bzardzewiałe i  nieobrobione ciężkie śruby żelazne*, 
których nie ś cie r r ia łyby  nawe t  konie«_  -L. v  yJ

"biedne damy sowieckie powinny pogodzić się z lesem; przecież plan 
produkcji zos ta ł  wypełnionym a o to tylko chodziło0/BAK/
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OCZEKUJEMY NUMERÓW KOGEMIYCH WSZYSTKICH PISM?
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Fi a. d omo ś o i z o ś wi at a

KOMUNISTYCZNI ANTYSEMICI ¥  y ;aPALESTYNIE*

ParyżP15*I a Tut e j sze komun i 3 ty  ©me "Wiadomość a/' zamieszczaj ą a r ly -  
kuł ? będący oficjalnym wyrazem poglądów komin ternu na lemat  ̂kr w a--  ̂
wych wypadków w Palestynie  ©Otóż według władców Kremla. waiki^ araoow 
z żydowskimi wieśniakami posiadaj ą charakter o oo.ntyim perialis  tycziny 
i  jako tak ie  zasługują  na zrozumienie a nawet, poparcie p ro le  nar xaiiu 
całego świata* a
Cytowany artykuł j e s t  dowodem gię tkości sumień i  poglądów sowiec­
kich polityków5 którzy gotowi są pójść na każde, krętactwo9 j e ś l i  
tylko widzą w nim jakąś korzyść*Polski czytelnio: doskonale orien­
tu je  się* że wypadki palestyńskie  nie posiadają, podłoża społeczneg* 
lecz wybitnie polityczne# a- bolszewickie nawoływania ̂ o pomoc d ia ^  
arabów mają na celu jedynie odciągnięcie uwagi Anglii oa Hiszpanii 
i  ułatwienie w ten sposób sowieckiej interwencj;u /BAK/

PROSTOLINIJNOŚĆ POLITYKI SOWIECKIEJ

Jak wiemy# Rosję Sowiecką łączy z Francją' pakt,; przyczyn nie kto 
inny# a właśnie ZSSR s ta ra  nu s ię  nadać charakter jol: najbardziej 
ścisły*
Wiemy też# że w skład francuskiego f ron tu  ludowego# który wyłonił 
rząd p,Leona Bluma# wchodzą komuniści z re sz tą  jako czynnik bardzo 
wa ż k i  9 a n aw et decydując y dl a i  s t  n i e n la  f  r  o n.t u 
Wszystko to jednak nio przeszkadza* aby w związku z francuskimi 
kłopotani w A leksandretc ie , Sowiety-nie za ję ły  stanowiska wrogiego 
wobec Republiki Francuskie j0
W ZSSR prasa p ryw a tn  a * niek onun i  s t  y c zn a n i  e i  s t  ni ej e „ Wy c h odzą 
tylko dzienniki rzoilowe lub konp a r ty j  ne o Otóż niemal wszystkie 
to pisma rozpoczęły bardzo o s t r ą  nagonkę antyfrancuską*
Takie moralne poparcie in icjatorów rozruchów napewno nie pozo­
s tan ie  bez wpływu zachęcającego na ich dalszą  akcję*
Jak widzimy więc. ZSSR* teoretycznie  walcząc z naoliiawelizmen 
w dyplomacji - samo stosuje go w pełnej rozciągłości*
Nie na co! Pewna "przyjaźń"./BAK/

ZAMIESZCZAJCIE HASŁA:
y y     c  H

' Komuna - to wró g sp ołe o zny Nr * 1"

"Komintern - to wróg robotnika i  rolnika"w

xWalka z komun.ą -  obowiązkiem społecznym"

"Komuna - to najwyższy imperializm"

Pisma# które nie nadesłały nam jeszcze egzeplaray zamiennych# prosimy
o wpisanie nas na l i s t ę  s tałych odbiorców,,





Wiadomości z Polski
NOWE CHWYTY KOMU!TERNU

Ao.skiewsicio czynniki Kamintemu, widząc w osobie m inis tra  Becka
doVt J . t “ :.f^WT le r Zy-°ł prae8zk6d W akc^  wciągnięcia Polski"  
PA I f vr ;* S • 1 f? a vyx w Kwoniąj wydały o s ta tn ie  ins truke  i e dl--.
k / f : I M ao

■ Pra ii  1 -polTv.yoepolskiego m in is t ra  sprttw za-
KniT1KiOJ v ''a,; W ° 11 ukcl a poleca zbieranie podpisów -w ramach 1 e- 
eoOnyon o rg an izac j i -  pod .petycje do Marszałka S m i g ł e ^ t f  

spowodował usunięcie m in is tra  Becka, “° * '  ^ *

k o j ' e d z y ^ ^ - r n ^ ^ 6ryiaf Za8iad^ ^  n ienal W8Zysc^ ^ d o w iv,„ la* -- • -«•* Lxt.»w,«a,w ten sposób chce się odegrać za 
w % / n ' f / i  ! P° r f ZenU  sowieckiej p o l i ty k i  zagranicznej, sp(5-

an^u-s^aem x o l s k . i . i  j e j  naprawdę pokojowej p o l i ty k i .
?BAK/

OFENZm FRONTU LUDOWEGO,

N k i w k / i ;  p j w * źrM eł  ^ e a # } * , u
w  pis» r ' £ 5 , K K “  S S r L S S T
k k k f N N  p a l o n a ,  stanowić ludnie p r ^ b u S  S  Ko - 1 7 1 -
A  S M  1 p o r e r a t e n k  ży.
n j r k ó / 1' ' : /  025,11 innF-ii słowy:frontu 1 udowego
n ^ ł y c k . ^ t S ó "  Vo!f sP°leczeństw-Ł P™ed nowym 'ch^ m  d0T, 0.„
as,-ok;; S S k  k / U  « j w S t*t - V fi {-AjJX  ̂vV u 1 0j.iixl O V Tl i et) 0(1 I P 0*3"n q p *1 -1 A-n ̂  Ir- >0 • • ~ *ł;
osobiste j  , tJ,n  pedob /oh  :iK s  ł k f  o i .
nom partu , ustaloną na o s ta tn io  Kongresie, 7 bN / ' ‘ “ ‘ ą

NONA CFENZI/A MOSKWY

k? / a  ‘kl -U-^ynąć suma 2 . 0 0 0 .0 0 0  koron czeskich w ™ 7.«
/ /  ^k^kponczasowej po li tyce  - całkowicie prze zna/z on- P V

W  przez Ł ^ / ° n J e s t ^ k ; S |J n il  0Pa Lat>vr nie zac ią ł  u s ta l i  6*

DZr.tNl WSPÓŁPRACA

l l ° ! l Pd c ki! Sląska Cieszyńsk ieg° ude^Yłs- nowa f a la  akcji-  . . , .1. C~- c . 1 y .1. c l  J  e j , O t )  j o '

& S  w l s z y s ? v k^ Za? k S0WT °  , - . id e o l°gi? konunistyczną, 
odcZv tT: " / o / : i e o S c ^ ^ ; ^ l - ?kszyc/  skupiskach odbywają sig l i c / i c ' 
Z nom /  U i Z  —& ^ ie m o n _ i  propagandzie konuniznu,
o-., ł / k t 1' --.pinia publiczna wiąże te sane osoby, k+óre -nonę 
-4 * szowinizmu i  nienawiści do Polski,Dziwna współpracc./BAK/
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Serwis artykułowy

0 WALKĘ Z KOMUNĘ W SZTUCE POLSKIEJ

Jes t  rzeczą powszechnie znaną, że Komintern przywiązuje dużą wa­
gę do szeroko zakrojonej akcji oddziaływania na możliwie wszyst­
kie warstwy^ludności zapomocą prasy* przyczyn często s ię  zdarza, 
ze role nieświadomych emisariuszy Moskwy spe łn ia ją  pisną skądinąd 
obce i  wrogie komunizmowi, " ^
Natomiast_znikoma stosunkowo j e s t  l iczba osób w Polsce, która dok- 
iaonie  o r ie n tu je <się  w tern, że i  sztuka je s t  przewidziana w planach 
■aomincernu^ jako jeden z ważkich elementów propagandowych i  że wie­
le  w tyra kierunku ^niewidzialne ręce” zdołały już zrobić,
:ąa.['gykale m nie jszyn  naświetlimy stosunki panujące w te a t r z e ,
p óźn ie j_zajmiemy się  skolei tym zagadnieniem w odniesieniu do in­
ny en dziedzin sz tuk i,  ' "
Każdy ktokolwiek miał sposobność zetknąć się b l iż e j  z teatrem,

e s ° ble sprawę,  ̂jak wielką ro lę  w spółczesnyn te a t rz e  odgry-
;.rŁ- w r ó b l i ,  f f ,  reżyser.Pierwszy u s ta la  l i n i ę  reoertuaro-
wą, nwa^iflkując sz tu k i ,  których wystawienie uważa za celowe. - 
arugi posiada wszelkie środki po temu, aby każdej ”najniewinnie i - 
o<.ej nawet sztuce, nadać taką  czy inną tendencję.
xrzeaewszystkien wartoby uświadomić sobie w jak ie j  i lo śc i  obce 
kulturze  po lsk ie j  żywioły zdołały przeniknąć u nas na te  na jbar-  
aziej eksponowane w te a t rz e  s tanow iskaJ ie  potrzeba przytwi bwć
j k ż k j  >’ **? ??“  » M f  » .  W  które „ g e j
pizeocjd/eają w jakim stopniu t e r t r  nasz może i  chce fcultwwomć 
polskiego ducha narodowego. .............
Jafco^przykład weźmiemy te a t ry  warszawskie, z resz tą  n a i l ic z n ie is z e  
= cerpn, „re ty lko  w Pelsca lM  i  na coi?Il s.Jioo le ;
. o, Jceąir. j e s t  Zespól teatrów Towarzystwa Krzewienia Kultury Te- 
a t ra lu e j  w_Polsce /T .K .K .T ./  do niedawna tak  zwany V;ydział L i te -  
i..CiCi składał s ię  z trzech osób, w tym jeden Polak, przyczyn Kie-
F T O K O 6 * 0 ’̂stęvca- obcoplanienhi.Obecnym doradcą t e a t ru  
m.RO]jOmGO je s t  me~Polak.Ua 13 zaś działających w Marszawie re-
s C N ° N ■ U s t  m iakariuZ najwyższych stanowisk w Pań- 
M - l U l   ̂ zestan ten ulegnie zmianie na lepsze. 
t r l S  c f t / r  odpowiedglec’ że przekonywującym argumentem nogą być

1 o Jedyną in s ty tu c ją  w Polsce powołaną do o r  p1 o t  oJ-^p Tan 5 p
n e i ' l p rY S - h r f ySef W Ń St Państwo«k In s ty tu t  Sztuki T ea tra l-  

" * ? r \ ? Ia ^ ^ l a l e  reżyserskim terro in s ty tu tu ,  jak do-
l l N N  m ty 20/oosób Polskiego pochodzenia. Wśród wrona profesorskiego stosunek niemal ten san. ' k
S k l r N r iZim7;-ńf ?SOby nie P°l3 k ioi narodowości stanowić czyn-
p o d a -  4  N n N 4 i e N y Zf inb choćby obojętny,Jednak fakty, które 

s w -onajmniej zastanawiające. K lec ie  1936 roku wyszła w
<- i o Za grupa absolwentów wydziału reżyserskiego P t :ś nu-,-, 

pszysoy om by li  w okresie swych studiów jak n a i d o k K a N i l l h l a j -
I f e t l i 4 r Sm N P1 f rGtWr  1 ^ogóle ze sztuką sceniczną sowi,ckm 
Wbie-c - ' '  Zdążono p rze jść  z nimi twórczości Zapolskiej ' ani 
n o N iN n N  v;sp?ł c 2?sW ch autorów polskich, ¥  r e z u l ta d  e publicz-  

—. -- . tm ocujące: s ię  wynikam pracy nowego narybku m żysersk ie-





go, kazano na pokazach podziwiać in scen izac je ’ *; Buntu Pugaczewa” 
Jesien ina  i  ^Bałagańozyk^ Błoka - wszystko podane w sosie o n ie ­
wątpliwym " zapachu*c
Rzeczy t e ,  poprostu skandalicznej przeszły  bez żadnej reakc j i  
ze strony op in ii  publicznej,  a z prasy polsk ie j  - jedynie i  
Myśl Polska** i  "'Goniec Warszawski*’ wskazały bez ogródek w łaści­

we źródło tych natchnieńQ
Sytuacja prawna w Państwie Polskiem j e s t  taka, że niema nowy 
o jakimś mechanicznym sposobie se lek c j i  kandydatów na nawet n a j­
bardziej odpowiedzialne stanowiska© P/ieny te ż ,  , że na szczę- ' 
ścieknie wszystkie jednostki nawet n ie-Polsk ie  mają wrogie na­
stawienie do naszej państwowości i  do tego wszystkiego, oo s t a ­
nowi o charakterze naszego ducha narodowegooPozatem, jak na wstę­
pie zaznaczyliśmy pisząc o p ra s ie ,  szereg jednostek o najlepszej 
nawet woli bezwiednie s ta je  się instrumentem obcych interesów, 
gdyż wróg- j e s t  s troną  atakującą i  on wyznacza sytuacje*
To wszystko jednak nie tłumaczy naszego spokoju i  absolutnej bez­
czynności*
Obowiązkiem naszym j e s t  uświadomienie społeczeństwa o istotnym 
stan ie  rzeczy, a pozaten rozwinięcie propagandy na rzecz wstę­
powania l ic z n ie j  a n iże l i  to było dotychczas « p rzeds taw ic ie li  
naszej młodej in te l ig e n c j i  - do szkół artystycznych©
A wreszcie -może przedewszystkin- demaskowanie wszelkiego rodzą* 
ju posunięć na te ren ie  teatralnym, któreby stanowiły uzupełnie­
nie wrogich naszej kulturze .zakusów*
Ostrzeżenie nasze je s t  bardzo na czasie ,  albowiem ro la  t e a t ru  
już dawno p rz e s ta ła  być wyłącznie artystyczna i  rozrywkowa*
J e ś l i  u nas tego nie  spostrzegamy, to niech będą nam miarodaj­
ne przykłady r o l i  t e a t ru  u naszych wschodnich i  zachodnich są­
siadów o Jak dotychczas idziemy -świadomie czy nieświadomie- w 
myśl Kplrftrfiri' i założeń, które z jednej strony są dziwnie zbież- 

z uchwałami o s ta tn ich  kongresów Komintemu, z d ru g ie j : po l i -  
n i l ,  dla k tó re j  w te a t rz e  polskim nazwa tylko polska pozostaje® 
Jes t  to tym bardziej przykre, że przecież t e a t r  po lsk i posiada 
wiekopomne tradycje  szańców po lsk ie j  ku ltury  w okresie niewoli.

1:?n t e a t r ,  który zwycięsko oparł s ię  f a l i  wynarodowienia 
m a r  stać s ię  te raz  instrumentem w rękach Moskwy do walki z ku l­
tu rą  b  Państwowością Polską?
Pod adresem dostojnych seniorów sceny p o lsk ie j ,  jak i  pod adre­
sem wszelkich czynników miarodajnych, c iśn ie  się nam na usta 
p ra s ta re  rzymskie i *6 aveant O.nsules oc*l  /BAK/

Redaktor Odpowiedzialny: Marian Artemski




